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...I DOMAGAMY SIĘ, ŻEBY PRZED PACJENTAMI 

ŻEBY PRZED PACJENTAMI LEKARZE STAWALI 

LEKARZE STAWALI NA BACZNOŚĆ!
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Domownicy
z koszmaru
Zatrzymani ostatnio przez policjantów 51-letnia ko-
bieta i jej 42-letni partner to kolejni domowi opraw-
cy z terenu powiatu. Jak ustalili śledczy, para od 
kilku miesięcy znęcała się nad matką kobiety. Agre-
sorzy zostali już tymczasowo aresztowani. Za po-
pełnione przestępstwo grozi im osiem lat więzienia.
Po uzyskaniu informacji, że para 
prawdopodobnie znęca się na 
75-latką, policjanci natychmiast 
wszczęli procedurę Niebieskiej 
Karty i zatrzymali domowych 
oprawców. Podczas czynnoś-
ci prowadzonych w sprawie, po 
przesłuchaniu świadków i zebra-

niu dowodów, śledczy ustalili, że 
córka 75-latki oraz jej partner, 
będąc pod wpływem alkoho-
lu, od kilku miesięcy wszczynali 
awantury, podczas których wy-
zywali starszą kobietę. Doda-
tkowo jeszcze 51-latka po-
pychała, szarpała i biła swoją 

matkę. Zaniedbywała również 
jej potrzeby życiowe. 
	
Para usłyszała zarzuty znęca-
nia się psychicznego i fizyczne-
go na osobą nieporadną z uwagi 
na wiek i stan zdrowia. Proku-
rator prowadzący śledztwo 

wystąpił do sądu z wnioskiem 
o najsurowszy środek zapo-
biegawczy w stosunku do do-
mowych agresorów. Sąd przy-
chylił się do niego i aresztował 
oboje na okres trzech miesięcy. 

Zig

TydzieńTydzień
nana  sygnalesygnale

WybitaWybita
wolnośćwolność
Jakiś czas temu nieznany wówczas sprawca 
wybił kamieniem szybę w oknie biura posel-
skiego Mariusza Błaszczaka, mieszczącego się 
w Legionowie przy ul. Jagiellońskiej. W zeszłym 
tygodniu policjanci zatrzymali mężczyznę podej-
rzewanego o dokonanie tego czynu. 

Na podstawie śladów za-
bezpieczonych na miejscu 
zdarzenia oraz pozostałe-
go zgromadzonego mate-
riału dowodowego policjan-
ci pracujący nad tą sprawą 
jako sprawcą aktu wanda-
lizmu w biurze ministra wy-

typowali 38-letniego miesz-
kańca powiatu. Mężczyzna 
został zatrzymany i usłyszał 
już zarzuty. Za zniszczenie 
mienia grozi mu nawet pięć 
lat pozbawienia wolności. 

zig

Pokojowy włamywaczPokojowy włamywacz
Policjanci z komisariatu w Nieporęcie zatrzymali 26-letniego mężczyznę podejrzanego o włama-
nie do pokoju w jednym z hosteli pracowniczych na terenie gminy. Za popełnione przestępstwo 
mężczyźnie grozi do 10 lat pozbawienia wolności.

Do włamania doszło pod 
koniec sierpnia. Nieznany 
sprawca wyłamał drzwi                   
w hostelowym pokoju                                                                     
i ukradł stamtąd hulajnogę 
elektryczną, telefon i pie-
niądze. Pokrzywdzony swo-
je straty oszacował na kwo-
tę sześciu tysięcy złotych. 
Zaraz po otrzymaniu zgłos-
zenia o włamaniu policjan-
ci rozpoczęli poszukiwania 
jego sprawcy. I zrobili to 

skutecznie. Dokładna ana-
liza zebranego materiału 
oraz dobre rozpoznanie 
środowiska doprowadziły 
śledczych do zatrzyma-
nia 26-letniego mieszkań-
ca powiatu legionowskiego. 
Mężczyzna usłyszał zarzut 
kradzieży z włamaniem. Za 
ten czyn grozi mu do 10 lat 
więzienia. 

Zig

Kolizja z „cytryną”
Kolejne groźne zdarzenie drogowe z udziałem jed-
nośladu. W sobotę (16 września) po godzinie 15.00 
na przejeździe rowerowym na ul. Modlińskiej,                           
przed lasem „Bagno” w Jabłonnie, samochód oso-
bowy uderzył w rowerzystę. Kierujący jednośladem                        
72-letni mężczyzna trafił do szpitala.

Po zderzeniu 72-latek uskarżał 
się między innymi na ból 
prawej nogi. Pierwszej pomo-
cy mężczyźnie udzielili ratow-
nicy medyczni. Po opatrzeniu 
go okazało się jednak, że pos-
zkodowany będzie wymagał 
hospitalizacji. Mężczyzna trafił 
więc do szpitala. Obaj kierujący 
byli trzeźwi. 53-letni mężczyz-
na kierujący citroenem, który 
potrącił rowerzystę, został uka-
rany mandatem.
	
Na miejscu zdarzenia inte-
rweniowały policja, pogotowie 
ratunkowe i zastępy straży 
pożarnej z JRG Legionowo oraz 
OSP Jabłonna. Ruch na ul. Mo-
dlińskiej był utrudniony przez 
około godzinę. 

Zig

Skute(r/k) nieuwagiSkute(r/k) nieuwagi
W piątek (15 września) około godziny 16.00 na ul Kościelnej w Łajskach skuter zderzył 
się z samochodem osobowym. Kierujący jednośladem 57-letni mężczyzna został lekko 
ranny. Na miejscu interweniowały policja, karetka pogotowia i straż pożarna.

Z policyjnych ustaleń wynika, że 
kierujący skuterem niewłaściwie 
wyprzedzał kolumnę pojazdów po 
powierzchni wyłączonej z ruchu, 
co spowodowało, że zderzył się                                                                         
z dacią kierowaną przez 37-letnie-
go mężczyznę. Po zderzeniu 57-let-
ni kierowca skutera uskarżał się na 
ból nogi. Został on opatrzony przez 
ratowników medycznych i pozostał 
na miejscu zdarzenia. Jego rana nie 
była poważna i nie wymagał hos-
pitalizacji. Za spowodowanie koli-
zji 57-latka ukarano mandatem. 

Zig
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Zaniepokojeni tą sytuacją 
oraz jej konsekwencjami ma-
zowieccy radni, z inicjatywy 
Anny Brzezińskiej, spotkali 
się w legionowskim ratuszu 
na wyjazdowym posiedzeniu 
sejmikowej Komisji Zdrowia 
i Kultury Fizycznej. – Jest 
olbrzymi problem. Chodzi                              
o współpracę pomiędzy Ma-
zowieckim Szpitalem Bród-
nowskim a filią Wojskowe-
go Instytutu Medycznego                                                           
w Legionowie. Jest ona bar-
dzo zła, dlatego chcemy dziś 
o niej porozmawiać, ch-
cemy wyjaśnić pewne kwes-
tie: dlaczego pacjenci ze sz-
pitala legionowskiego są 
odsyłani na SOR na Bródnie, 
dlaczego nie są przyjmowa-
ni i zaopiekowani medycz-
nie, tylko bez informacji, bez 
wizyty lekarskiej, bez żad-
nej konsultacji po prostu są 
wypychani za drzwi – alar-
muje radna mazowieckie-
go sejmiku. Pacjentów to 
oczywiście bulwersuje i py-
tają, po co im taki szpital? 
– Mimo że powstał, wciąż, 
zdaniem mieszkańców, nie 
funkcjonuje tak, jak oni by 
tego oczekiwali. Pacjenci w 
potrzebie wciąż wożeni są 
do szpitali w Nowym Dwor-
ze Mazowieckim i na Bródnie.                                      
A to nie rozwiązuje problemu 
standardowego mieszkańca 
Legionowa, który doznał na 
przykład wypadku czy jakie-
jś nagłej, poważnej choroby. 

Chcemy dzisiaj porozmawiać 
z kierownictwem filii WIM-u 
w Legionowie, jak tą sytuac-
ję zmienić, tak aby ten szpital 
wreszcie zaczął przyjmować 
„na ostro”. Choć w pewnym 
sensie ja rozumiem pla-
cówki służby zdrowia, które 
chcą przyjmować tylko tych 
lukratywnych pacjentów pla-
nowych, na najlepiej płatne 
przez NFZ procedury – do-
daje Krzysztof Strzałkowski, 
przewodniczący sejmikowej 
Komisji Zdrowia i Kultury Fi-
zycznej. 

Nie tego jednak legionowia-
nie oraz mieszkańcy tej 
części Mazowsza oczekiwali. 
Zwłaszcza po buńczucznych 
zapowiedziach szefa MON-
-u, roztaczającego przed nimi 
wizję skrojonej na ich miarę 
placówki ochrony zdrowia. 
Tymczasem wychodzi na to, 
że mieszkańcy zdrowo się na 
jego słowach przejechali...                                         
– Skoro pan minister Błas-
zczak mówi, że zbudował 
nam szpital, my chcemy wie-
dzieć, na co możemy w tym 
szpitalu liczyć. Bo jak na ra-
zie słyszymy bardzo nega-
tywne opinie, a nie do koń-
ca jest też tam realizowany 
kontrakt z wojewodą. Dlate-
go będziemy dzisiaj o to ws-
zystko pytać – zapowiedziała 
radna Anna Brzezińska. Pro-
blem w tym, że nie bardzo 
było kogo. Mimo wystosowa-

nego odpowiednio wcześniej 
zaproszenia żaden delegat sz-
pitala ani Ministerstwa Obrony 
Narodowej w ratuszu się nie 
pojawił. Widać bronić się pr-
zez zarzutami nie chcieli.  

Przybyli za to m.in. przeds-
tawiciele departamen-
tu zdrowia, dyrektorka 
Mazowieckiego Szpita-
la Bródnowskiego, a także 
naczelniczka z Narodowego 
Funduszu Zdrowia. I już na 
wstępie kompetentnie udzie-
liła ona niezbędnych wyjaś-
nień. – Zakontraktowaliśmy 
w WIM-ie w Legionowie takie 
zakresy jak: kardiologię, cho-
roby wewnętrzne, chirurgię 
ogólną, ginekologię onkolo-
giczną, okulistykę i aneste-
zjologię. A od 15 września 
jest również pediatria. No                                     
i są oczywiście poradnie oraz 
izba przyjęć, jak też nocna                                          
i świąteczna opieka lekarska. 
I to powinno funkcjonować 
tak, jak wszystkie inne odd-
ziały w szpitalach. Izba przy-
jęć również powinna działać 
24 godziny na dobę i wszys-
tkie przypadki, które trafiają 
tam od zespołów ratownic-
twa medycznego, jak na-
jbardziej powinny być pr-
zyjmowane w izbie przyjęć 
– rozwiała ewentualne wą-
tpliwości Anna Ludwiczak, 
naczelnik Wydziału ds. Służb 
Mundurowych mazowieckie-
go oddziału NFZ. 

Co do liczby pacjentów dowie-
zionych transportem sanitar-
nym, których z niej w Legio-
nowie odesłano, od stycznia 
do maja nastąpiło 31 takich 
odmów. Tyle ich przynajm-
niej oficjalnie odnotowano. 
– Ci pacjenci w ogóle nie są 
nawet przez lekarzy oglądani. 
Jest krótki wywiad i wysyła-
ni są do innego szpitala, na-
jczęściej jest to szpital bród-
nowski.  To oznacza stracony 
czas dla pacjenta, drogę ka-
retki do następnej placówki, 
no i ten zespół jest zajęty pr-
zez dłuższy czas, czyli nie jest 

dostępny dla innych zgłasza-
jących się do dyspozytora                       
z prośbą o pomoc medyczną 
– podkreśliła Dorota Glini-
cka, prezes Zakładu Opieki 
Zdrowotnej „Legionowo”. 
Przy czym, jak zaznaczyli 
uczestnicy dyskusji, wszys-
tkie osoby zgłaszające się do 
szpitala na własną rękę praw-
dopodobnie odnotowywa-
ne nie są. Choć oczywiście 
powinny, w myśl stosowne-
go rozporządzenia ministra 
zdrowia, nakazującego każ-
demu szpitalowi prowadze-
nie rejestru przyjęć i odmów. 
– Nie mówimy tutaj w ogóle 
o pacjentach, którzy przyszli 
na izbę przyjęć i zostali poin-
formowani, że nie ma takie-
go czy takiego specjalisty 
albo takiej czy innej diagnos-
tyki. I oni w ogóle nie są re-
jestrowani. Kiedy pacjenci na 
wejściu słyszą od pani rejes-
tratorki, że nie ma sensu się 
rejestrować, bo i tak z tym nic 
nie zrobimy, to oni nie są re-

jestrowani. Oczywiście jest to 
problem całego systemu – pr-
zyznał dr hab. n. med. Paweł 
Skowronek, dyr. medyczny 
szpitala bródnowskiego. 

Najczęstszymi wymówka-
mi dla pacjentów są w Le-
gionowie brak miejsc albo 
wspomnianych już lekar-
zy specjalistów bądź też na 
przykład brak możliwości 
wykonania endoskopii. Re-
zultat jest w każdym razie 
podobny: chory pomocy id-
zie szukać gdzie indziej. – My 
oczywiście każdy przypadek 
wyjaśniamy. Bierzemy wy-
jaśnienia zarówno od stac-
ji ratownictwa medyczne-
go, jak również ze szpitala. 
I w przypadku stwierdzenia 

nieprawidłowości nakłada-
ne są kary umowne – poin-
formowała Anna Ludwiczak. 
Ich wysokość to około 3-4 ty-
sięcy złotych za każdego pa-
cjenta. I często szpital woli 
je zapłacić, niż udzielić świa-
dczeń wycenianych przez NFZ 
stosunkowo nisko. 

Kiedy więc jedna placówka 
miga się od pracy, inna ma 
jej aż nadto. – W zeszłym 
roku do naszego szpitala zos-
tało przywiezionych 5200 pa-
cjentów, z czego aż 15 pro-
cent – ponad 780 osób, to 
byli pacjenci stąd, z tej oko-
licy. (…) A jeżeli chodzi o pa-
cjentów, którzy zgłaszali się 
sami, na 15900 tych, któr-
zy byli przyjęci 2022 roku na 
naszym SOR-ze, 1600 pa-
cjentów, czyli około 11 pro-
cent, to mieszkańcy Legio-
nowa i powiatu, którzy na 
własną rękę dotarli do szpita-
la bródnowskiego – przekazał 
interesujące zebranych dane 

dr Paweł Skowronek. Przy 
czym, jak stwierdził lekarz, 
ponad 70 proc. takich osób 
nie spełnia kryteriów kwa-
lifikujących ich do udziele-
nia pomocy w Szpitalnym 
Oddziale Ratunkowym. Nie 
są bowiem, cytując ratow-
ników, ani ostrzy, ani ura-
zowi. – Większość pacjen-
tów przywożonych z okolic 
Legionowa to są pacjenci 
internistyczni, z chorobami 
przewlekłymi, przywożeni 
po prostu do doleczania, do 
czego pobyt w szpitalu jest 
z reguły niepotrzebny. I tak 
wygląda sytuacja. 

Jest ona niewesoła i z pers-
pektywy bródnowskiej pla-
cówki, i z punktu widze-
nia pacjentów z Legionowa 
oraz powiatu. Bo nie tak 
wyobrażali oni sobie działal-
ność szpitala, o którym mar-
zyli przecież od kilku dekad. 
– Był bardzo potrzebny, ale 
chyba od początku był zapla-
nowany jako szpital do za-
biegów planowych, a nie do 
tego typu działalności. Szko-
da tylko, że nie było to od razu 
nagłośnione i może stąd wy-
nika to nieporozumienie, że 
nie jest on przygotowany do 
przyjmowania nagłych pr-
zypadków – powiedział Pio-
tr Zadrożny, zastępca prezy-
denta Legionowa, pełniący 
rolę gospodarza wyjazdowe-
go posiedzenia sejmikowej 
komisji zdrowia. Mieszkań-
cy wciąż mają jednak nad-
zieję, że przygotowany na 
takie przypadki „ich” szpi-
tal kiedyś wreszcie będzie. 
Zaplecze techniczne, sądząc 
po deklaracjach swoich sze-
fów, filia Wojskowego Insty-
tutu Medycznego ma przecież 
bez zarzutu. W przeciwieńs-
twie choćby do SOR-u w Szpi-
talu Bródnowskim, który sa-
morząd województwa chce 
powiększyć i za własne śro-
dki gruntownie zmoderni-
zować. Kłopot w tym, że re-
sort zdrowia tę inwestycję 
blokuje. Szerzej o tej bulwer-
sującej sprawie napiszemy                 
w przyszłym tygodniu. 

Waldek Siwczyński

Izba nie do przyjęciaIzba nie do przyjęcia
Na pierwszy rzut oka, zwłaszcza od chwili uruchomienia wojskowego szpitala, sytuacja pacjentów 
z Legionowa i powiatu wydaje się komfortowa. Coraz więcej z nich nabiera jednak przekonania, że 
to tylko pozory, bo ta upragniona placówka medyczna, filia cenionego WIM-u, zbyt często odsyła 
ich z kwitkiem. To zaś, w opinii mieszkańców, jest po prostu chore.
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Wszystko zaczęło się od 
tego, że trzylatek trafił do 
szpitala z urazem nogi. Ba-
dająca go lekarka zauwa-
żyła na jego ciele ślady mo-
gące świadczyć o tym, że 

chłopczyk bywał ofiarą prze-
mocy domowej. Przedstawi-
ciele szpitala natychmiast 
zawiadomili o tym policję.                         
Z ustaleń, jakie poczynili śle-
dczy, a także na podstawie 

zgromadzonego oraz zabe-
zpieczonego materiału dowo-
dowego, wynikało, że kobie-
ta znęcała się nad synem od 
kilku miesięcy. W tej sytuac-
ji 24-latka została zatrzyma-
na, a następnie przewiezio-
na do Prokuratury Rejonowej                
w Legionowie.

Prokurator prowadzący śle-
dztwo przedstawił jej zarzut 
znęcania się nad osobą nie-
poradną z uwagi na jej wiek. 
Sąd na wniosek prokuratury 
zastosował wobec mieszkanki 

powiatu legionowskiego na-
jsurowszy środek zapobie-
gawczy – tymczasowy areszt. 
Za popełnione przestępstwo 
grozi jej do ośmiu lat poz-
bawienia wolności. Chłopcu                                                                 
w tej chwili nic już nie za-
graża. 

zig

Szukające gorących tematów media rzuciły się ostatnio na sprawę śmierci jednej z mieszkanek 
Legionowa, której zniknięcia – na skutek splotu kilku istotnych czynników – przez pięć lat nikt nie 
zauważył. Jak zawsze w takich sytuacjach, epatujący społeczną wrażliwością dziennikarze usiło-
wali znaleźć winnych. Rezygnując, dla „dobra” sensacji, z dotarcia do kluczowych informacji, które 
ich wrzące od emocji teksty mogłyby ostudzić.
Chociaż zgon starszej, niepełno-
sprawnej kobiety nastąpił z przy-
czyn naturalnych, oberwało się 
m.in. pracownikom legionow-
skiej SMLW, rzekomo ślepym                                   
i głuchym na los potrzebującej 
wsparcia lokatorki. Zamiast jed-
nak usłyszeć, jakie zdanie mają 
na ten temat w spółdzielni, gonią-
cy za sensacją autorzy woleli pi-
sać, że jej zarząd nie chce komen-
tować zdarzenia. Sprawdziliśmy                    
i okazało się, że jest dokładnie od-
wrotnie. – Pani Maria była osobą 
samotną, skrytą. Nie utrzymy-
wała kontaktów ani z sąsiadami, 
ani z nami. W posiadanych przez 
nas dokumentach nie ma też in-
formacji o jej rodzinie. Pomimo 
naszych wielokrotnych prób za-
oferowania jej pomocy czy zapro-
szeń na tradycyjne spotkania dla 
osób starszych, nigdy nie chcia-
ła ich przyjąć. Nie przyjmowała 
też zaproszeń na inne tego typu 
spotkania, czy to w gminie, czy 
organizowane przez inne środo-
wiska – mówi Agnieszka Borkow-
ska, wiceprezes zarządu SMLW                                                                                
w Legionowie. Kobieta dobrowol-
nie zrezygnowała również z przyj-
mowania paczek z żywnością, 
zwyczajowo przygotowywanych 
na święta przez Radę Osiedla So-
bieskiego. Często powtarzała, że 
sama potrafi o siebie zadbać, ma 
zapewnioną opiekę medyczną                                                                           
i woli, żeby sąsiedzi oraz pracow-
nicy SMLW zostawili ją w spokoju. 

I tak też, generalnie rzecz biorąc, 
było. Do czasu. – Nasi pracow-
nicy, wiedząc, że ta pani miesz-
ka sama, zauważyli, że dziwnie 

się zachowuje, bo nie wpusz-
cza do domu nawet gospodarza 
i jak gdyby ucieka przed ludź-
mi. Zaczęła też znosić do miesz-
kania różne rzeczy ze śmietnika. 
W tej sytuacji interweniowaliśmy 
w Ośrodku Pomocy Społecznej, 
sporządzając pismo zawierające 
prośbę o objęcie pani Marii opie-
ką – wyjaśnia Agnieszka Borkow-
ska. Pismo do OPS-u spółdzielnia 
wysłała w lipcu 2018 r. – Dosta-
liśmy informację, że pani Maria 
skontaktowała się z Ośrodkiem, 
ale odmówiła przyjęcia pomocy, 
twierdząc, że jest pod opieką leka-
rza, że wszystko jest u niej dobrze 
i że ma zaplanowany pobyt w szpi-
talu, a później jedzie do sanato-
rium – dodaje wiceprezes SMLW. 
Powyższe informacje mieszkan-
ka budynku nr 501 przekazała 
Ośrodkowi kilka tygodni po wysła-
nym przez SMLW piśmie. Mając to 
na uwadze, w spółdzielni uznano, 
że sytuacja pani Marii nie wyma-
ga podejmowania innych działań.

Kłopoty zaczęły się kilka miesię-
cy później, gdy chcąc wykonać 
obowiązkowe przeglądy tech-
niczne, konserwatorzy nie mo-

gli dostać się do jej lokalu. Z ich 
perspektywy trudno było jednak 
mówić o zaskoczeniu. – Pani Ma-
ria już wcześniej nie wpuszcza-
ła nas do lokalu, mieliśmy z tym 
olbrzymie problemy. Jednak po 
dłuższych namowach otwierała 
drzwi i wpuszczała gazowników 
czy kominiarza. Zaniepokoiliśmy 
się, kiedy przez pewien czas nie 
udawało nam się z nią skontakto-
wać: nie odpowiadała na monity                                                                                
i nikt nie otwierał drzwi. No ale 
była wówczas pandemia i w ogó-
le mieliśmy problemy z wchodze-
niem do lokali w celu dokonywania 
przeglądów czy jakichś napraw. 
W końcu, ponieważ nikt z naszych 
pracowników ani sąsiadów nie wi-
dział pani Marii, wystosowaliśmy 
pismo na policję – mówi Agniesz-
ka Borkowska. Nastąpiło to we 
wrześniu 2021 r. Spółdzielnia pro-
siła w nim o ustalenie miejsca po-
bytu pani Marii. Pracownicy SMLW 
sądzili bowiem, że przebywa w ja-
kimś zakładzie leczniczym bądź u 
rodziny za granicą, o której kie-
dyś wspominała. – Niestety, policji 
nie udało się niczego ustalić. Teraz 
wiadomo już z jakiego powodu. 
Przy okazji chciałabym też przy-

pomnieć, że aby pracownicy spół-
dzielni lub działających na jej zle-
cenie firm mogli wejść do lokalu 
w celu wykonania przeglądu, nie 
mogą tego robić poprzez forsowa-
nie drzwi. Możemy tak zrobić tylko 
w asyście policji, wyłącznie wtedy, 
kiedy następuje jakaś awaria. No                                                                                  
i tak też się stało w tym przypadku. 

Była to reakcja na sygnał od 
mieszkającej na parterze kobie-
ty, której łazienka zaczęła być za-
lewana wodą. Po siłowym otwar-
ciu drzwi do lokalu na pierwszym 
piętrze stwierdzono, że jego wła-
ścicielka nie żyje. Jak udało nam 
się ustalić, jej ciało miało znajdo-
wać się w zadziwiająco dobrym 
stanie, co częściowo tłumaczy-
łoby brak reakcji sąsiadów na jej 
zniknięcie. Co ciekawe, nie zare-
agowali też na nie ani przesyłają-
cy pani Marii świadczenia Zakład 
Ubezpieczeń Społecznych, ani do-
stawcy mediów, których faktury 
były opłacane zleceniem stałym. 
Podobnie działo się co miesiąc                                                                              
z należnym za użytkowanie 
mieszkania czynszem. Tak czy 
inaczej – zanim zmieni ono wła-
ściciela – zajęli się nim pracownicy 
SMLW. – Lokal jest odrębną wła-
snością. Wiemy, że policja szuka 
rodziny zmarłej i może tym razem 
uda się znaleźć jakichś krewnych 
i ustalić spadkobierców. My nato-
miast musieliśmy ten lokal wyczy-
ścić, a jeżeli nie uda się znaleźć 
spadkobierców, przejmie go  gmi-
na, bo tak stanowi prawo.

Gadget

Martwe spekulacjeMartwe spekulacje
Pomoc po Pomoc po remoncieremoncie
W ubiegłym tygodniu legionowski Ośrodek Po-
mocy Społecznej zaczął wreszcie funkcjonować 
w swojej nowej, od lat wyczekiwanej siedzibie. 
Na dobre tym samym opuszczając tę poprzednią, 
przy ul. Aleja 3 Maja. Zgodnie z intencją władz 
miasta wciąż jednak będzie ona tętniła życiem. 
I aktywizowała mieszkańców oraz pomagała im 
już w całkiem inny sposób.
Krótko mówiąc, szukając pr-
zeznaczenia dla tego obiektu, 
ratusz postawił nie na komer-
cjalizację, lecz dalszą służbę 
ludziom. – Chcemy tam ściąg-
nąć wszystkie organizacje po-
zarządowe, które dzisiaj częs-
to siedzą gdzieś tam kątem, 
po piwnicach. Mamy już ich 
wystąpienia potwierdzające, 
że chcą zmienić swoje sied-
ziby. Teraz będą one bardziej 
godne i wszyscy działacze 
znajdą się w jednym mie-
jscu, co nieuchronnie i tro-
chę pod przymusem sprawi, 
że zaczną ze sobą współpra-
cować. Myślę, że to będzie 
taka wartość dodana – uwa-
ża Roman Smogorzewski. Co 
istotne, idąc „na swoje”, lokal-
ni społecznicy nie będą musie-
li doprowadzać dawnej siedzi-
by OPS-u do porządku. Dzięki 
wykorzystaniu smykałki do 
pozyskiwania pieniędzy z in-
nych źródeł, skutecznie za-
jęli się tym już miejscy urzęd-
nicy. – Na ten budynek udało 
nam się znaleźć unijne środki 
zewnętrzne, jeszcze ostatnie z 
tamtego okresu finansowania. 
I go modernizujemy, żeby był 
tani w eksploatacji i nie sta-
nowił dużego obciążenia ani 
dla gminy, ani dla organizacji 
pozarządowych – dodaje pre-
zydent Legionowa.

O warunki do ich skutecz-
nego działania miasto może 
być więc spokojne. Tak samo 
jak, po zapewnieniu OPS-o-
wi nowego lokum, o funk-
cjonowanie Ośrodka. Takie, 
w którym ważna stanie się 
nie tylko sama redystrybu-
cja środków, lecz także inne-
go rodzaju pomoc. Chodzi o 
placówkę, gdzie potrzebujący 
znajdą ryby, ale też otrzyma-
ją do ręki wędkę. – Wszyscy 

widzimy, jak pojawia się coraz 
więcej różnych problemów, 
których jeszcze kilka czy kil-
kanaście lat temu nie było. I 
mam nadzieję, że w tych lep-
szych, bardziej kulturalnych 
warunkach ci ludzie, którzy 
często są w trudnej sytuacji 
życiowej, dostaną bardzo pro-
fesjonalną, często intymną, 
bo takie są potrzeby, indywi-
dualną obsługę. Liczę, że ten 
budynek będzie dobrze służył 
w rozwiązywaniu problemów 
społecznych na terenie mia-
sta Legionowo – nie ukrywa 
gospodarz ratusza. 

Jeden problem, przez samo 
swoje powstanie, rzeczony 
obiekt już zresztą rozwiązał. 
– Tu mieliśmy taką niechlubną 
wizytówkę miasta: trudnych 
jego mieszkańców i zajmowa-
ne przez nich baraki, kontene-
ry socjalne. Prawie wszyscy, 
którzy tu mieszkali, byli pod-
opiecznymi Ośrodka Pomo-
cy Społecznej. Każde tego ro-
dzaju przemieszczenie budzi 
sprzeciw, ale w miarę spokoj-
nie i bez większych protestów 
udało im się wytłumaczyć taką 
potrzebę i znaleźć nowe miej-
sce zamieszkania. I ta nie-
chlubna wizytówka, w samym 
centrum miasta, naprzeciw-
ko Komendy Powiatowej Poli-
cji, zniknęła, a zastąpił ją este-
tyczny, bez jakichś marmurów 
i zbędnych elementów, przy-
zwoity budynek – mówi Ro-
man Smogorzewski. 

Równie przyzwoita będzie też 
nowa baza zapewniona przez 
miasto dla lokalnych organi-
zacji pozarządowych. Taka, 
która o wiele lepiej pozwoli im 
działać wespół w zespół.  

Wonder

Areszt dla matki
W ubiegłym tygodniu do policjantów z legio-
nowskiej komendy dotarły informacje o prawdo-
podobnym znęcaniu się nad trzyletnim dzieckiem. 
Katem chłopczyka miała być jego 24-letnia matka. 
Kobieta została zatrzymana i tymczasowo aresz-
towana. Grozi jej do ośmiu lat więzienia.
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Dzięki publikowanym odpo-
wiednio wcześniej zapowie-
dziom, było sporo czasu, aby 
do zmiany warunków korzysta-
nia z wielopoziomowych parkin-
gów przy legionowskim dworcu 
odpowiednio się przygotować. 
W przypadku zmotoryzowa-
nych mieszkańców Legionowa, 
przynajmniej od strony formal-
nej, oznaczało to konieczność 
umieszczenia swego pojazdu 
w specjalnie utworzonej bazie 
danych, zawierającej listę aut, 

których właściciele nie muszą 
ponosić opłat za parkowanie. 
Ze zdobytych przez nas infor-
macji wynika, że stosowne do-
kumenty złożyło prawie 2,5 tys. 
osób i olbrzymia większość tych 
wniosków – po weryfikacji do-
konanej przez pracowników 
urzędu miasta – została przy-
jęta. Każdy kierowca powinien 
jednak pamiętać, że znalezie-
nie się jego samochodu w bazie 
danych nie jest równoznaczne                                                                 
z zapewnieniem (a jest ich tam, 
przypomnijmy, blisko 1400) 
wolnego miejsca na którymś              
z parkingów. 

Jeśli chodzi o przyczyny odrzu-
cenia części wniosków, jedną 
z nich było mylenie lokalizacji 
urzędu skarbowego z miejscem 
swego zamieszkania. Inny-
mi słowy, podatnicy z sąsied-
nich gmin, składający zeznania                      
w legionowskiej siedzibie fisku-
sa, sądzili, że część ich docho-
dów z samorządowego udziału 
w podatku PIT zostaje właśnie 
w Legionowie. Tak jednak nie 
jest, stąd brak prawa do bez-
płatnego parkowania przy za-

rządzanym przez konsorcjum 
miejskich spółek PEC oraz KZB 
Legionowo Centrum Komunika-
cyjnym. Chyba że, zgodnie z re-
gulaminem, nie przekroczy ono 
30 minut. Co ciekawe, w reakcji 
na wprowadzenie opłat parkin-
gowych odezwali się na forach 
internetowych „rewanżyści” su-
gerujący, że ponieważ w Legio-
nowie ciągnie się ich za kieszeń, 
to jego mieszkańcy powinni pła-
cić za pobyt na... wieliszewskiej 
plaży. Twierdzą też oni, że sko-
ro działające w formule park&ri-
de warszawskie parkingi są dar-
mowe, ten legionowski równie 

powinien być „za free”. I tu prze-
kłamanie jest podwójne, bo-
wiem, po pierwsze, chcąc ko-
rzystać ze stołecznych obiektów 
ZTM-u trzeba mieć ważny bilet, 
po drugie zaś, czynne od 3.30 
do 2.00 parkingi w Legionowie, 
dzięki znaczącemu wsparciu ze 
środków Szwajcarsko-Polskie-
go Programu Współpracy, po-
stawiło miasto i nie należą one 
do systemu P&R.  

Na koniec garść konkretów dla 
legionowian i pozostałych osób 
korzystających z miejsc parkin-
gowych przy CK. Otóż, jak już 
informowaliśmy, wniosek o wpi-
sanie auta do bazy danych moż-
na znaleźć na stronie Biuletynu 
Informacji Publicznej. Trzeba go 
pobrać i złożyć do Urzędu Mia-
sta Legionowo na jeden z trzech 
możliwych sposobów: osobiście, 
drogą pocztową lub elektronicz-
nie. Dwie pierwsze możliwości 
wymagają osobistego podpisu, 
natomiast wniosek elektronicz-
ny musi zawierać podpis kwalifi-
kowany lub wykonany za pomo-
cą profilu zaufanego. Co istotne, 
operatorowi systemu parkingo-
wego urząd przekaże jedynie 
numer rejestracyjny auta. Po-
zostałe dane służą wyłącznie do 
weryfikacji wniosku.

Regulamin parkingu przewidu-
je zgłoszenie przez użytkownika 
tylko jednego auta. Drugie lub 

kolejne może zgłosić np. współ-
właściciel. Nie ma natomiast po-
trzeby zgłaszania pojazdu, gdy 
chce się tylko podwieźć lub ode-
brać pasażera z dworca. Koniecz-
ne będzie wtedy pobranie biletu 
parkingowego, jak ma to miej-
sce np. w galeriach handlowych. 
Dla dogodnego i szybkiego wno-
szenia opłat warto zainstalować                                                                   
w telefonie aplikację ePARK (do 
pobrania z Google Play lub App 
Store). Należy pamiętać, że opła-
ta dodatkowa za nieuiszczenie 
opłaty parkingowej wynosi 95 
zł, natomiast kara za przenie-
sienie uprawnień do korzystania                      
z garażu z tytułu bycia mieszkań-
cem Legionowa na rzecz osoby 
nieuprawnionej to aż 1000 zł.

Operatorem systemu parkingo-
wego przy dworcu w Legionowie 
jest firma Atpark i to do niej nale-
ży zgłaszać wszelkie uwagi doty-
czące jego funcjonowania. Moż-
na to zrobić przez internet (pod 
adresem biuro@atpark.pl) lub 
telefonicznie: +48 335 000 700.

Wonder

Bezpieczeństwo Bezpieczeństwo 
i i ggOSPOSPodarnośćodarność
Prezydent Roman Smogorzewski oraz Igor Szulich, 
dyrektor delegatury urzędu marszałkowskiego, 
podpisali w ubiegłym tygodniu porozumie-
nie, którego beneficjentami będą druhowie                                                                                  
z legionowskiej OSP. Tym razem, dzięki pozyska-
nej przez miasto dotacji, trafi do nich sprzęt                       
o wartości 40 tys. zł.
Chociaż specjalistyczny sprzęt 
do ratowania ludzkiego życia                                
i mienia tani nie jest, za pie-
niądze, jakie miejskim urzęd-
nikom udało się pozyskać                                                                
z budżetu województwa ma-
zowieckiego, ochotnikom słu-
żącym w OSP Legionowo przy-
będzie go całkiem sporo. Gdy 
już wybiorą się na zakupy, do 
„koszyka” zamierzają wrzucić 
m.in. uniwersalne narzędzie 
hydrauliczne, akumulator do 
narzędzi i przeznaczoną do nie-
go ładowarkę samochodową, 
maskę panoramiczną z nadci-
śnieniowym aparatem odde-
chowym, a także kilka zesta-
wów wykonanych z polietylenu 
klocków i klinów do stabiliza-
cji oraz urządzenie do przeci-
nania szyb klejonych z wybi-
jakiem do szyb hartowanych. 

Sądząc po resortowych sta-
tystykach, legionowskim 
druhom to nowe wyposaże-
nie bardzo się przyda. Tylko 
w ubiegłym roku podjęli oni 
bowiem aż 410 interwencji, 
wyjeżdżając głównie do tzw. 
miejscowych zagrożeń i po-
żarów. – Zakup tego sprzę-
tu bez wątpienia przyczyni 
się do poprawienia goto-
wości bojowej Ochotniczej 
Straży Pożarnej w Legiono-
wie, czego efektem będzie 
zwiększenie bezpieczeń-
stwa mieszkańców Legio-
nowa oraz okolicznych gmin 
z terenu powiatu – komen-
tuje podpisanie porozumie-
nia prezydent Roman Smo-
gorzewski. 

RM

Mundurowi mówią Mundurowi mówią NIENIE
„Bezpieczeństwo ekonomiczne obecnych i przyszłych emerytów i rencistów służb mundurowych po 
wyborach 15.10.2023 r.” – na taki temat chcą rozmawiać uczestnicy spotkania, jakie w przyszłym ty-
godniu ma odbyć się w legionowskim urzędzie miasta. Chcą, ponieważ o to bezpieczeństwo pod rząda-
mi obecnej władzy mocno zaczęli się obawiać.
W spotkaniu, którego uczest-
ników gościć będzie w środę 
(27 września) sala widowisko-
wa ratusza, weźmie udział kil-
ku znanych prelegentów, by-
łych wysokich funkcjonariuszy 
z tzw. resortów siłowych, re-
prezentujących liczącą ponad 

200 tys. członków Federację 
Stowarzyszeń Służb Mundu-
rowych. Swój przyjazd oraz 
wystąpienie w Legionowie za-
powiedzieli m.in. gen. Marek 
Dukaczewski, gen. Adam Ra-
packi, płk Henryk Budzyński,               
a także insp. Zdzisław Czarnec-

ki. I jak łatwo zgadnąć, zwłasz-
cza w kontekście głównego te-
matu rozpoczynającego się                                                                            
o godz. 18.00 zebrania, nie 
będą to wypowiedzi pełne zro-
zumienia dla posunięć rządu 
Zjednoczonej Prawicy, któ-
rych skutki odczuli lub dopiero 

odczują tysiące mundurowych 
emerytów i rencistów. – W cią-
gu ostatnich czterech lat na-
stąpiło szereg zmian w przepi-
sach dotyczących zaopatrzenia 
emerytalnego służb mundu-
rowych, a w parlamencie leżą 
kolejne, jeszcze bardziej re-

strykcyjne, godzące w byłych 
żołnierzy i policjantów. Wiele 
z nich jest dla naszego środo-
wiska nie do przyjęcia i zamie-
rzamy domagać się ich zmia-
ny – zapraszając na środowe 

spotkanie, zapowiada Stani-
sław Kraszewski, prezes Sto-
warzyszenia Emerytów i Renci-
stów Policyjnych w Legionowie.  

Gadget

Dworcowa Dworcowa autoautoinninnowacjaowacja
Od poniedziałku (18 września) kierowców pozostawiających swoje pojazdy 
na terenie legionowskiego Centrum Komunikacyjnego obowiązują nowe za-
sady parkowania. Zgodnie z zapowiedziami, dla mieszkańców Legionowa, 
tak jak to było dotychczas, jest ono bezpłatne. Natomiast inni użytkownicy 
muszą już za korzystanie z miejsc parkingowych płacić. I co zrozumiałe, 
nie są tym faktem zachwyceni…
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USŁUGI

	■CYKLINOWANIE 
UKŁADANIE 507 603 653
	■Elektryk złota rączka 
515010373
	■KUPIĘ SREBRNĄ 
BIŻUTERIĘ, MONETY              
507 603 653
	■Kawalerka umeblowana 
510 719 774
	■MALOWANIE –  
TAPETOWANIE – REMONTY, 
OSOBIŚCIE, SOLIDNIE 
694-065-757
	■Naprawy Awarie Remonty 
Hydrauliczne 692-827-915
KUPIĘ/SPRZEDAM

	■Sprzedam drzewo 
kantówka 5 cm na 12 cm 
2,90 dł tel 509048137

	

25 września 2023 roku

Zdzisław Koryś
Wiceprzewodniczący Rady Miasta Legionowo 

(okr. wyb. nr 4)
w godz. 16.30-18.00

Mirosław Grabowski
Radny Rady Miasta Legionowo (okr. wyb. nr 2)

w godz. 15.00-16.30

Gdyby śmierci nie było nikt z nas by już 
nie żył. Przemijamy jak wszystko by                                               
w ten sposób przetrwać.
Jan Twardowski

Z głębokim żalem i smutkiem,
w poczuciu ogromnej straty

żegnamy

ś.p. płk. Kazimierza Stefaniaka

Wieloletniego prezesa Koła nr 68 Związku Żołnierzy Woj-
ska Polskiego w Legionowie.

Aktywnego działacza społecznego, osobę niezwykle zasłu-
żoną dla Legionowa.

Niewielu jest ludzi, którzy pozostawiają po sobie tak 
wielką pustkę.

Rodzinie i Bliskim
wyrazy szczerego współczucia

składają
Prezydent Miasta Legionowo,

Przewodniczący Rady Miasta Legionowo,
Radni Rady Miasta Legionowo

oraz
Pracownicy Urzędu Miasta Legionowo
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KZB Legionowo Sp. z o.o.

PRACOWNIK TECHNICZNY-KONSERWATOR
POSZUKUJE PRACOWNIKA NA STANOWISKO

Od kandydatów oczekujemy: 
• wykształcenia min. zawodowego • doświadczenia zawodowego 
• otwartości do poznania pracy przy technologii basenowej • umiejętności pracy w zespole
Obowiązki:
• obsługa urządzeń technologii basenowej • dbanie o ciągłość pracy urządzeń
• utrzymanie czystości na stanowisku pracy • uzupełnianie chemii basenowej
• otwieranie i zamykanie pływalni • praca zmianowa 

Zapewniamy szkolenie i wprowadzenie do przyszłych obowiązków. 
Osoby zainteresowane pracą prosimy o przesłanie CV wraz z klauzulą dotyczącą wyrażenia 
zgody na przetwarzanie danych osobowych dla celów rekrutacji na adres plywalnia@kzb-le-
gionowo.pl  lub złożenie bezpośrednio w siedzibie Spółki – Biuro Obsługi Klienta (parter), 
ul. Piłsudskiego 3, 05-120 Legionowo.

 KZB Legionowo Sp. z o.o.

KONSERWATOR  ELEKTRYK
Od kandydatów oczekujemy:
- wykształcenia min. zawodowego,
- posiadania świadectwa kwalifikacyjnego 
   w zakresie eksploatacji i dozoru,
- doświadczenia zawodowego min. 2 lata,
- umiejętności pracy w zespole.

Na kandydatów oczekujemy w dniu 25.09.2023 r. (poniedziałek) 
o godzinie 15:00 w siedzibie KZB Legionowo Sp. z o.o. 
przy ul. marsz. J. Piłsudskiego 3, sala obsługi klienta (parter).  
Prosimy o przyniesienie ze sobą CV.

POSZUKUJE PRACOWNIKA
NA STANOWISKO

INFORMACJA

Prezydent Miasta Legionowo podaje do publicznej wiadomości, że zgodnie z art. 35 ust. 1                      
i 2 ustawy o gospodarce nieruchomościami z dnia 21 sierpnia 1997 roku (Dz. U. z 2023 roku, poz. 344 ze 
zm.) na tablicach informacyjnych Urzędu Miasta Legionowo na okres 21 dni tj. od nia 21 września 2023 
roku do dnia 11 października 2023 roku, został wywieszony wykaz o rzeznaczeniu do oddania w najem, 
na okres 8 miesięcy od dnia 25 października 2023 roku do dnia 12 czerwca 2024 roku, na rzecz podmiotu 
Niepubliczna Szkoła Muzyczna I st. E. P. Gubała z siedzibą przy ul. Mazowieckiej 22, 05-120 Legionowo, 
pomieszczeń o powierzchni użytkowej 117,6 m2 (pomieszczenie A2.01 sala ślubów) w budynku Cen-
trum Informacyjno-Administracyjnego przy ul. marsz. J. Piłsudskiego 41 w Legionowie zlokalizowa-
nym na działkach nr ewidencyjny 1 i 2 w obrębie nr ewidencyjny 39 stanowiących własność Gminy 
Miejskiej Legionowo z przeznaczeniem na prowadzenie koncertów muzyki klasycznej.

Bliższych informacji udziela Urząd Miasta Legionowo - Wydział Administracyjno-Gospodarczy                    
ul. marsz. Józefa Piłsudskiego 41, /pok. Nr 4.10, III piętro/ lub pod nr tel. 766-40-82

Prezydent Miasta
mgr Roman Smogorzewski

INFORMACJA

Prezydent Miasta Legionowo podaje do publicznej wiadomości, że zgodnie z art. 35 
ust.1 i 2,  ustawy o gospodarce nieruchomościami z dnia 21 sierpnia 1997 roku (Dz. U. z 2023 r., 
poz. 344 z późn. zm.) na tablicy informacyjnej Urzędu Miasta Legionowo oraz w Biuletynie In-
formacji Publicznej na stronie Urzędu Miasta Legionowo www.bip.legionowo.pl, został umies-
zczony wykaz nieruchomości na okres 21 dni tj. od dnia 19 września 2023 roku do dnia 10 paź-
dziernika 2023 roku przeznaczonej do oddania w najem na okres 3 lat, po przeprowadzeniu 
przetargu, lokalu o powierzchni 70,11 m2 usytuowanego na parterze budynku wielomieszka-
niowego przy ul. Stefana Batorego 10 w Legionowie, położonego na nieruchomości oznaczonej 
jako działki nr ewid. 116/1 i 116/2 w obr. nr 41 z przeznaczeniem na działalność usługową 
wynikająca z ustaleń miejscowego planu zagospodarowania przestrzennego.

Informacji udziela Urząd Miasta Legionowo ul. marsz. Józefa Piłsudskiego 41, (pok. Nr 3.06, II 
piętro) lub pod nr tel.(22)766-40-57, (22)766-40-58.

Prezydent Miasta Legionowo
Roman Smogorzewski
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W poruszanym nie-W poruszanym nie-
dawno na tych łamach dawno na tych łamach 
temacie niszczenia temacie niszczenia 
estetyki tudzież wypo-estetyki tudzież wypo-
sażenia legionowskich sażenia legionowskich 
parkingów wielopozio-parkingów wielopozio-
mowych nic śmieszne-mowych nic śmieszne-
go, co zrozumiałe, nie go, co zrozumiałe, nie 
ma. A mimo wszystko ma. A mimo wszystko 
do tej nieco frywolnej do tej nieco frywolnej 
rubryczki jeden z mniej rubryczki jeden z mniej 
oficjalnych wątków ca-oficjalnych wątków ca-
łego problemu zdaje łego problemu zdaje 
się pasować. I to jak się pasować. I to jak 
ulał. Chociaż w rzeczo-ulał. Chociaż w rzeczo-
nym przypadku, bar-nym przypadku, bar-
dziej chyba niż „ulał”, dziej chyba niż „ulał”, 
pasowałoby to słówko pasowałoby to słówko 
okrojone o jego pierw-okrojone o jego pierw-
sza literę… Przejdźmy sza literę… Przejdźmy 
więc do podsłuchanych więc do podsłuchanych 

przez nas niedawno przez nas niedawno 
konkretów. Zakłada-konkretów. Zakłada-
jąc ich mocne osadze-jąc ich mocne osadze-
nie w rzeczywistości, nie w rzeczywistości, 
stanowiłyby one prze-stanowiłyby one prze-
jaw tak hołubionej za jaw tak hołubionej za 
nieboszczki komuny nieboszczki komuny 
inicjatywy oddolnej, inicjatywy oddolnej, 
kiedy to masy skrzy-kiedy to masy skrzy-
kiwały się z zamiarem kiwały się z zamiarem 
wykonania jakiejś ro-wykonania jakiejś ro-
boty, której żaden to-boty, której żaden to-
warzysz wcześn ie j warzysz wcześn ie j 
wykonywać im nie na-wykonywać im nie na-
kazał. Przynajmniej po kazał. Przynajmniej po 
linii partyjnej. Wpraw-linii partyjnej. Wpraw-
dzie opisywana przez dzie opisywana przez 
nas aktywność na-nas aktywność na-
der masowa raczej nie der masowa raczej nie 
była, dotyczyła jednak była, dotyczyła jednak 
ciemnych mas, gdyż ciemnych mas, gdyż 

osobnicy regularnie                                   osobnicy regularnie                                   
i z upodobaniem nisz-i z upodobaniem nisz-
czący publiczne mienie czący publiczne mienie 
bez wątpienia na takie bez wątpienia na takie 
miano zasługują. Tak miano zasługują. Tak 
więc nawiązanie do re-więc nawiązanie do re-
aliów PRL-u z grubsza aliów PRL-u z grubsza 
wydaje się zasadne. wydaje się zasadne. 

O co zatem w tej sen-O co zatem w tej sen-
sacyjnej opowiastce sacyjnej opowiastce 
chodzi? Ano o to, że chodzi? Ano o to, że 
ponoć pewnego pięk-ponoć pewnego pięk-
nego dnia (a może wie-nego dnia (a może wie-
czora?) zdarzyło się na czora?) zdarzyło się na 
którymś ze wspomnia-którymś ze wspomnia-
nych parkingów coś nych parkingów coś 
niesamowitego; coś, niesamowitego; coś, 
czego tam wcześniej czego tam wcześniej 
nie widziano. Z po-nie widziano. Z po-
czątku wszystko było czątku wszystko było 
jak zwykle: kilku czy jak zwykle: kilku czy 
kilkunastu biesiadni-kilkunastu biesiadni-
ków okupowało sobie ków okupowało sobie 
część obiektu, czyniąc część obiektu, czyniąc 
zeń w ten sposób zara-zeń w ten sposób zara-
zem knajpę, dyskotekę zem knajpę, dyskotekę 

i wychodek. Ale do cza-i wychodek. Ale do cza-
su. W pewnym momen-su. W pewnym momen-
cie, jak nam życzliwie cie, jak nam życzliwie 
doniesiono, pojawiła doniesiono, pojawiła 
się tam bowiem grup-się tam bowiem grup-
ka przygotowanych ka przygotowanych 
na taką okoliczność na taką okoliczność 
krzepkich, dorosłych krzepkich, dorosłych 
intruzów, z ewident-intruzów, z ewident-
nym zamiarem szyb-nym zamiarem szyb-
kiego zamknięcia „lo-kiego zamknięcia „lo-
kalu”. Chwilę później, kalu”. Chwilę później, 
odcinając imprezowi-odcinając imprezowi-
czom drogę ucieczki, czom drogę ucieczki, 
zaczęli ów zacny plan zaczęli ów zacny plan 
realizować. Jakimi czy-realizować. Jakimi czy-

nili to środkami, moż-nili to środkami, moż-
na się tylko domyślać, na się tylko domyślać, 
za to efekt okazał się za to efekt okazał się 
niemal natychmiasto-niemal natychmiasto-
wy: zaparkowana tam wy: zaparkowana tam 
z puszkami oraz butel-z puszkami oraz butel-
kami młodzież biegiem kami młodzież biegiem 
i w podskokach zmieni-i w podskokach zmieni-
ła miejsce pobytu. Kto ła miejsce pobytu. Kto 
wie, być może w jed-wie, być może w jed-
nym czy drugim przy-nym czy drugim przy-
padku nawet z solen-padku nawet z solen-
nym postanowieniem, nym postanowieniem, 
aby tego bolesnego do-aby tego bolesnego do-
świadczenia więcej nie świadczenia więcej nie 
powtarzać? powtarzać? 

Ponieważ jednak pa-Ponieważ jednak pa-
mięć ludzka jest krót-mięć ludzka jest krót-
ka, a p ić  ( i  dewa-ka, a p ić  ( i  dewa-
s tować)  s i ę  chce , s tować)  s i ę  chce , 
powyższą lekcję wie-powyższą lekcję wie-
dzy o aktywnym spo-dzy o aktywnym spo-
ł e czeńs tw ie  w ięk-ł e czeńs tw ie  w ięk-
szość jej zaskoczonych szość jej zaskoczonych 
uczestników już chyba uczestników już chyba 
zapomniała. Dzień po zapomniała. Dzień po 
dniu wskazują na to dniu wskazują na to 
kolejne ślady ich par-kolejne ślady ich par-
kingowej bytności, da-kingowej bytności, da-
jące się i zauważyć,                jące się i zauważyć,                
i poczuć. Szkoda. Jak i poczuć. Szkoda. Jak 
widać, przywołani tu widać, przywołani tu 
nauczyciele zapomnie-nauczyciele zapomnie-
li, że do ugruntowania li, że do ugruntowania 
zdobywanych wiado-zdobywanych wiado-
mości konieczne są re-mości konieczne są re-
gularne powtórki. Do-gularne powtórki. Do-
piero wówczas ich co piero wówczas ich co 
pojętniejsi adresaci pojętniejsi adresaci 
mają szansę uzyskać mają szansę uzyskać 
wiedzę, która będzie, wiedzę, która będzie, 
postawmy sprawę ja-postawmy sprawę ja-
sno, nie do pobicia! sno, nie do pobicia! 

Identyfikacyjna potwarz Szkolna dżungla
W ludzkiej facjacie można po-
noć czytać niczym w otwartej 
książce. Ale nawet jeśli tak, 
nie sądziłem, że na okład-
ce wydrukowano tam rów-
nież narodowość. A chyba 
coś jest na rzeczy, sądząc po 
tym, co spotkało mnie kiedyś 
w dziwnym kraju, mocno ko-
jarzonym, jak na ironię, nie                                                     
z brukselką, lecz frytka-
mi utytłanymi w majonezie. 
Otóż gdym wkraczał do lotni-
skowego busa, zanim jeszcze 
dałem głos, śniady pan kie-
rowca wyemitował z uśmiech-
niętej paszczy znajome dwa 
słowa: „dzień dobry!”. Ponie-
waż w życiu naprawdę są mnie                                                                                 
w stanie zaskoczyć może tylko 
ożenek Prezesa i potwierdze-
nie tezy, że Kopernik była ko-
bietą, choć lekko wstrząśnięty, 
udałem niezmieszanego. Za-
pytałem jeno drajwera, czemu 
nie wystartował z „bonjour”? 
Ten zaś odparł, że po prostu 
wyglądam jak Polak. Niby nic, 
a jednak w takich momen-
tach człowiek od razu zaczy-
na rozkminiać, czy rozmówca 
go przypadkiem nie obraża...
	
Już trochę lat patrzę w lustro, 
więc wiem, że pan Arab raczej 
nie przemycał w swym pozdro-
wieniu uznania dla nadwiślań-
skiej krasy. Musiał przeto do-

strzec coś, co mą nację łączy 
i wyróżnia. W pierwszej chwi-
li pomyślałem o barwie nosa. 
Ale jako że chlupało we mnie 
wspomnienie ledwie kilku wy-
robów zakonnych piwowarów, 
teorię identyfikacji obywatel-
stwa poprzez kolor narządu 
węchu, wzorem owych fla-
szek, obaliłem. Inna sprawa, 
że było mroźno, więc kichawy 
reszty pasażerów też nasuwały 
skojarzenia z góralskim wese-
liskiem. Lecz jeno delikatnym 
różem, nie zaś słowiańska pur-
purą. Odrzuciwszy przeto jed-
ną możliwość, wziąłem pod 
lupę to, co wdziałem na pupę. 
I znowu pudło. Ze względu na 
aurę (gdybym nawet był jego 
szczęśliwym posiadaczem) 
narodowy zestaw sandałowo 
– a-dresowy musiałbym zo-
stawić w chałupie. Z czego za-
tem ów autobusowy autochton 
wnosił, że na świat wsiadłem 
pod Warszawą, nie mam poję-
cia. Swoje w każdym razie zro-
bił: dowiózł mnie do celu.    
	
Przechodząc od Lacha do Al-
lacha, czy i jaki cel wyznaczyli 
sobie współwyznawcy owego 
szofera, których całe mrowie 
łazi po stolicy EUropy, prorok 
ich wie. Ponieważ jednak ko-
rańczycy, w przeciwieństwie 
do np. Koreańczyków, zajęli 

tam już całą dzielnicę, klimat 
Walonii musi im służyć. Czas 
pokaże, do czego. U nas taka 
sytuacja jest, póki co, równie 
realna jak wprowadzenie euro 
na Białorusi. Chociaż w dzie-
jach Rzeczkosmopolitej zgod-
ne współżycie z Lachami omi-
nęło jedynie scjentologów, 
teraz podobna gościnność 
jest wykluczona. Zastawić 
to my się wolimy w lombar-
dzie, a postawić raczej komuś 
niż coś. Szczególnie, niech-
by nawet żył za ścianą, inno-
wiercy. Tymczasem warto ce-
nić sąsiada swego, bo można 
mieć gorszego. Pięknie ujął 
to tuż po największej z wo-
jen rumuński aktor Constan-
tin Tanase. Miał on (bez)czel-
ność nabijać się z radzieckich 
wyzwolicieli, którzy wygoniw-
szy Niemców, upodobali sobie 
ponoć oswobadzanie tubylców                                   
z zegarków. Nim go zapusz-
kowali, napisał: „Źle nam było 
z der, die, das, jeszcze gorzej 
z dawaj cias”. I weź tu, Pola-
ku, bądź z tą tolerancją mą-
dry! Zwłaszcza wiedząc, że hi-
storia z histerią „ciasem” lubią 
się powtarzać. 

Alkohol, narkotyki i przemoc, 
zarówno w stosunku do ró-
wieśników, jak i do nauczy-
cieli – tak niemal 20 lat temu 
wyglądała codzienność pol-
skich szkół. I jak się okaza-
ło, powiat legionowski nie był 
wówczas żadnym wyjątkiem, 
a sytuacja w oświacie nie od-
biegała wiele od ogólnopol-
skich trendów. Jak wynikało 
ze statystyk z 2006 roku, po-
nad 40 proc. uczniów z tere-
nu powiatu poznało już smak 
alkoholu, a 35 proc. miało do 
czynienia z narkotykami. 
Coraz więcej niepełnoletnich 
wchodziło także w konflikt                    
z prawem. Przestępstwa, ja-
kie najczęściej popełniali, to 
drobne kradzieże i rozboje. 
Przeciwdziałaniu przemocy                                                                                     
i patologicznym zachowa-
niom uczniów zajmowali się 
między innymi powiatowi 
radni z komisji bezpieczeń-
stwa rady powiatu. – Rozma-
wiamy o tym z przedstawi-
cielami policji, legionowskiej 
straży miejskiej oraz dyrek-
torami szkół ponadgimna-
zjalnych z terenu powiatu 
– mówił nam ówczesny prze-
wodniczący komisji, Stani-
sław Kraszewski. 
	
Okazało się, że największy 
problem z młodzieżą miał 
istniejący jeszcze wtedy Po-

wiatowy Zespół Szkół Ponad-
gimnazjalnych w Dębem. 
Przypadki pobić, dewasta-
cje mienia, alkohol i narko-
tyki pojawiały się tam wy-
jątkowo często. – Problem 
ten dotyka nie tylko samych 
uczniów, ale także i nauczy-
cieli. Gdy z nimi rozmawia-
łem, mówili mi, że obawiają 
się o własne  bezpieczeń-
stwo. Z ust uczniów często 
słyszą zwroty typu: „Wiemy, 
jaki masz samochód, wiemy 
gdzie mieszkasz”, a według 
mnie jest to już ewidentna 
groźba – mówił radny Kra-
szewski. Na posiedzeniu ko-
misji Andrzej Siwiec, ówcze-
sny dyrektor zespołu szkół                                                   
w Dębem, apelował o zamon-
towanie w prowadzonej przez 
niego placówce monitoringu 
lub zatrudnienie na stałe firmy 
ochroniarskiej. – Muszę przy-
znać, że jestem pełen podzi-
wu dla pana Siwca. Jako je-
dyny spośród zaproszonych 
przez nas dyrektorów szcze-
rze opowiedział o sytuacji pa-
nującej w jego szkole. Pozo-
stali zachowują się tak, jakby 
problemu przemocy, alkoho-
lu i narkotyków w ich placów-
kach nie było. Wydaje mi się, 
że w tym przypadku myślą 
tylko o tym, żeby nie ucier-
piało dobre imię szkoły – do-
dał Stanisław Kraszewski. 

Rzeczywiście, jak wte-
dy twierdzili dyrektorzy, w 
prowadzonych przez nich 
szkołach pod względem 
bezpieczeństwa wszystko 
było w jak najlepszym po-
rządku. – Nie przeczę, zda-
rzają się czasem przypad-
ki, że do szkoły przychodzi 
ktoś pod wpływem narko-
tyków lub też ktoś kogoś 
pobije. Są to jednak bar-
dzo sporadyczne wypad-
ki, które natychmiast są 
rozwiązywane. Generalnie 
mogę powiedzieć, że aku-
rat w mojej szkole jest bez-
piecznie – mówiła Wioletta 
Wuszt, ówczesna dyrektor 
Powiatowego Zespołu Szkół 
Ponadgimnazjalnych im. Je-
rzego Siwińskiego w Legio-
nowie. Uczniowie wiedzieli 
jednak swoje. – Narkoty-
ki w szkole? To żaden pro-
blem, wystarczy wiedzieć, 
do kogo się zwrócić i moż-
na je mieć już w ciągu kilku 
godzin. Drobne kradzieże i 
bójki też zdarzają się dosyć 
często – mówił uczeń jednej                                                                      
z legionowskich szkół po-
nadgimnazjalnych. Czy dziś 
jest spokojniej i bezpiecz-
niej? O tym pewnie najlepiej 
wiedzą sami uczniowie, ich 
rodzice, nauczyciele oraz 
dyrektorzy.
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TO  W  ZASADZIE 
JEST  PUSTA  GADKA

Ryszard Brański, przewodniczący 
Rady Miasta Legionowo, sugerując 
prezydentowi, że jego skierowanych 
do niej słów opozycja nie słucha.

Kiedy wszystkie sprawy 
walą ci się na głowę, nie 
myśl, że tak będzie wiecz-
nie. Masz tylko słabszy 

okres. Kłopoty wkrótce miną. 

Jeśli częściej czujesz na 
sobie czyjś wzrok, to nie 
przypadek. W tych dniach 
gwiazdy dodadzą ci atrak-

cyjności. Wykorzystaj to. 

W pracy uważaj na głośne 
wyrażanie sądów, bo ota-
czają cię nie tylko życzliwi. 
Jeśli masz do kogoś uwagi, 

powiedz mu to wprost.

Nie lekceważ bólu głowy, 
kłucia w sercu i innych, 
drobnych z pozoru dolegli-
wości. Lata braku dbałości                

o zdrowie mogą o sobie przypomnieć.

Nadchodzi okres, który 
odwróci twoje życie do 
góry nogami. Niekoniecz-
nie na gorsze. Należy tylko 

trafnie czytać sygnały od losu.

Gwiazdy zwiastują po-
wodzenie w finansach. 
Ale może się też zdarzyć, 
że przewrotny los szyku-

je ci wypłatę w innej walucie... 

Planujesz w życiu rewo-
lucje, a może wystar-
czyłyby małe zmiany? 
Przekonasz się, że wbrew 

pozorom, cenisz stabilizację.

Jeśli jeszcze nie wykorzy-
stałeś całego urlopu, za-
planuj go raz-dwa. Inaczej 
wyprzedzą cię ci, którzy 

zwlekali trochę krócej.

Nie możesz zawsze się na 
wszystko zgadzać. Ow-
szem, rodzina jest najważ-
niejsza, ale życie masz tylko 

jedno. I myśl w nim też o sobie.

Na dworze jeszcze słońce, 
a ty wciąż łapiesz infekcje. 
Zafunduj organizmowi ku-
rację wzmacniającą. Wska-

zana wizyta u lekarza.

Ktoś od dawna walczy 
o twe względy, lecz tak 
dyskretnie, że tego nie 
zauważasz. Ta osoba boi 

się porażki. Pomóż jej się przełamać.

Dobry czas, by zakręcić się 
za nowym partnerem ży-
ciowym. Ten, którego po-
siadasz, już się nie zmieni. 

Ułatw mu wybór.  

Jak widać, podczas Narodowego Czytania do łowienia nowych czytelników przydaje się także wędka.     fot. red.  

 

JAK SCHUDNĄĆ?

Oto kilka rad, które po-
mogą osiągnąć wyma-
rzoną sylwetkę. Na pew-
no się uda!

1. Przed każdym po-
siłkiem wypij szklankę 
lub dwie zimnej wody. 
Wówczas na pewno zjesz 
mniej, bo będziesz czuł 
się bardziej syty!

2. Dbaj o stałą liczbę 
posiłków i nie opuszczaj 
żadnego. Jedz co 3-4 go-
dziny. Twoje ciało nie 

nauczy się magazyno-
wać energii i nie będzie 
odkładało zapasów na 
pupie.

3. Dbaj o smaczne posiłki 
z niskokalorycznych pro-
duktów.

4. Jedz powoli i delektuj 
się tym, co masz na ta-
lerzu. Jedzenie w pośpie-
chu lub podczas oglą-
dania tv nie pomoże ci 
schudnąć.

5. Pamiętaj, że dobry sen 
sprzyja zgrabnej sylwetce!

6. Na twoim talerzu po-
winno się znaleźć 50% 
warzyw, 25% produktów 
pełnoziarnistych i 25% 
chudego białka.

7. Obfite śniadanie                               
i skromna kolacja to 
zasada zdrowego odży-
wiania.

8. Jesteś głodny? Nie 
rób zakupów. To 
wówczas kupujemy 
zachłannie produkty, 
które nie są zdrowe, 
produkty wysoko prze-
tworzone i słodycze.

Pierogi ze szpinakiem

Składniki:
• mąka pszenna tortowa

• kostka rosołowa

• 1 jajko

• 0,5 kg szpinaku

• 3 ząbki czosnku

• 2 cebule

• sól, pieprz

• ser feta

Zrób ciasto na pierogi. Odstaw je na 30 minut, by 

odpoczęło. W tym czasie przygotuj farsz. Oczyść 

szpinak, opłucz i osusz. Pokrój czosnek i cebulkę, 

podsmaż na patelni. Dodaj szpinak i kostkę bulionu. 

Mieszaj i smaż, aż wszystkie elementy się połączą. Po 

kilku minutach przełóż warzywa do miski, odlewając 

nadmiar wody, dodaj pokruszony ser feta i dopraw 

do smaku. Wymieszaj razem składniki i odstaw do 

lodówki na 15 minut.

Z rozwałkowanego ciasta wykrój koła i nakładaj 

farsz. Zlep pierogi i gotuj w osolonym wrzątku. Poda-

waj gorące od razu na talerz lub też smaż na tłuszczu. 

Smacznego!



10 CZWARTEK  21 września 2023SPORT

K Z B Legionowo Spółka z o.o.  posiada 
do wynajęcia pomieszczenie nr 3 (21,42 
m2) wraz z częścią wspólną (3,25 m2)               

o łącznej powierzchni 24,67 m2, mieszczące się w budyn-
ku przy ul. Jagiellońskiej 13 a w Legionowie.
Wysokość miesięcznego czynszu najmu wynosi netto 
35,00 zł/m2 + należny podatek VAT w wysokości 23%. 
Wynajmujący obciążać będzie Najemcę comiesięcznie 
na podstawie faktury za koszty eksploatacyjne związane                                                                                             
z przedmiotem najmu: konserwacja instalacji elektrycz-
nej, wodno-kanalizacyjnej, c.o., utrzymanie czystości                                                            
w budynku i na zewnątrz, wywóz nieczystości stałych, 
usługi kominiarskie, monitoring, konserwacje sieci telefo-
nicznej i internetowej oraz koszty mediów: zużycie ener-
gii elektrycznej, c.o., zużycie wody i kanalizacji, rozliczane 
proporcjonalnie do zajmowanej powierzchni budynku, 
oraz internet rozliczany proporcjonalnie do ilości najem-
ców korzystających z usługi.    
Stawka czynszu będzie waloryzowana jednostronnie 
przez Wynajmującego raz w roku kalendarzowym w dro-
dze pisemnego powiadomienia, zgodnie ze średniorocz-
nym wskaźnikiem wzrostu cen towarów i usług konsump-
cyjnych ogłaszanym przez Prezesa GUS za rok ubiegły. 

Bliższych informacji udziela K Z B Legionowo Spółka               
z o.o. ul. marsz. J. Piłsudskiego 3 pod nr tel. 22 766 47 38.

Jeszcze przed pierwszym gwi-
zdkiem sędziego było jasne, 
że legionowskiego beniaminka 
czeka w niedzielne popołudnie 
bardzo trudne zadanie. Po do-
brym, ale przegranym meczu              
z Kielcami Górnik Zabrze za 
wszelką cenę chciał wrócić na 
zwycięską ścieżkę, zwłaszcza 
w pojedynku, w którym uchod-
ził za zdecydowanego fawory-
ta. Zadanie gospodarczy było 
zatem trudne, lecz przecież                                     
– jak to w sporcie – możliwe do 
wykonania. Zepter KPR zabrał 
się do dzieła z animuszem, tyle 
że za chęciami nie podążyła, 
niestety, skuteczność. Po oś-
miu minutach (oraz niewykor-
zystanym rzucie karnym) gos-
podarze przegrywali już 0:6.                
I dopiero wtedy pokonali golki-
pera Górnika po raz pierwszy. 
Od tego momentu było już nie-

co lepiej i w 15 minucie KPR pr-
zegrywał tylko 5:8. Później 
obie drużyny zaliczyły mały 
bramkowy przestój, z którego 
szybciej i pewniej wyszli zabr-
zanie. Lecz kiedy po golu Fili-
pa Fąfary w 26 minucie miejs-
cowi zmniejszyli stratę do pięciu 
„oczek” (7:12), wlali w serca ki-
biców nadzieję na doścignięcie 
rywala. Tak się jednak nie stało. 
Końcówka pierwszej połowy na-
leżała do doświadczonego te-
amu z Zabrza, który zaliczył                                                                                                    
w niej cztery trafienia, pieczętu-
jąc swoją dominację na parkie-
cie. I w zasadzie, wygrywając 
ośmioma bramkami (16:8), 
pozbawił legionowian złudzeń 
w kwestii szans zdobycia tego 
wieczoru choćby punktu. 

W drugiej połowie strzelanie ro-
zpoczął Zepter KPR, ale czujni 

„górnicy” pilnowali, żeby gos-
podarze nie zaliczyli dłuższej 
serii trafień, a co za tym idzie                                                                
– nie złapali silniejszego wia-
tru w żagle. W czym znaczą-
co pomógł im drugi, 22-let-
ni bramkarz Górnika Kacper 
Ligarzewski, który solidnie 
okopał się między słupkami, 
notując w niedzielę aż 45-pro-
centową skuteczność. Zabr-
zanie kontrolowali sytuację, 
systematycznie rozmontowu-
jąc obronę gospodarzy, dzięki 
czemu trener Tomasz Str-
ząbała mógł spokojnie śled-
zić widowisko z udziałem swej 
drużyny. Wprawdzie tempo 
spotkania nieco spadło, a po-
dopieczni Michała Prątnickie-
go punktowali lepiej niż w pie-
rwszej połowie, ale powstałych 
w niej zaległości, w dodatku                                   
z tak klasowym rywalem, na-
drobić nie byli w stanie. Dla-

tego, chociaż w drugiej częś-
ci meczu okazali się gorsi tylko 
o jednego gola (14:15), po 
godzinie rywalizacji zdobyli 
ich dziewięć mniej od Górni-
ka i w efekcie znów opuszczali 
boisko ze spuszczonymi głowa-
mi. Lecz także bogatsi o kole-
jne doświadczenia wynikające 
ze starcia z klasowym przeciw-
nikiem, które prędzej czy póź-
niej powinny przełożyć się na 
korzystne wyniki.  

Następny superligowy poje-
dynek piłkarze ręczni Zepte-
ra KPR Legionowo rozegrają                                     
w najbliższą sobotę (23 wrześ-
nia) na wyjeździe. Ich rywa-
lem będzie jedenasta w tabeli 
ekipa Grupa Azoty Unia Tar-
nów, która zgromadziła doty-
chczas cztery punkty. Począ-
tek meczu o godz. 16.00.

Aldo

Zepter KPR Legionowo – Górnik Zabrze

22:31 (8:16)
Zepter KPR Legionowo: Zacharski, Pieńkowski – Fąfara 3, 
Maksymczuk, Chabior, Wołowiec 1, Laskowski 1, Pawelec 4, 
Adamczyk 3, Tylutki, Bogudziński 1, Brzeziński, Brinovec 1, Klapka 2, 
Ciok 2, Lewandowski 4. Kary: 10 min.
Górnik Zabrze: Wyszomirski, Ligarzewski – Szyszko 7/5, Tokuda 3, 
Morkowski 2, Kaczor 1, Minocki 6, Artmenko 6, Przytuła, Wąsowski, 
Krawczyk 1, Baczko 3, Ilczenko 2, Dudkowski. Kary: 8 min.

Górnik wydobył punktyGórnik wydobył punkty
Zabrzański rywal szczypiornistów z Legionowa kolejny raz okazał się zbyt mocny. W niedzielnym                
(17 września) spotkaniu Zepter KPR przegrał w Arenie z trzecią aktualnie drużyną ORLEN Superligi 
22:31 i po pięciu kolejkach pozostaje jedyną ekipą w stawce z zerowym dorobkiem punktowym.

Jak nie idzie, Jak nie idzie, 
to nie idzieto nie idzie
Wyniki drużyn piłkarskich z powiatu legio-
nowskiego rywalizujących w niższych klasach 
rozgrywkowych ciągle pozostawiają wiele do 
życzenia. Ostatnia ligowa kolejka nie była tu 
wyjątkiem. Z serii porażek wyłamała się tylko 
Legionovia II Legionowo.
Czwartoligowy Sokół Se-
rock przegrał na wyjeździe 
0:2 z KTS Weszło Warszawa                          
i w tej chwili, z zaledwie czte-
rema punktami na koncie, za-
jmuje przedostatnie miejsce                                                                           
w tabeli. Natomiast grająca 
w lidze okręgowej Legiono-
via II Legionowo wygrała 2:1 
z Mazurem Radzymin, dzięki 
czemu awansowała do górnej 
połowy tabeli. Co do innych 
drużyn z powiatu, Madziar Nie-
poręt przegrał z Bugiem Wys-
zków 1:3, zaś Dąb Wieliszew 
uległ 0:3 Gromowi Warszawa. 
Po sześciu ligowych meczach 
Madziar jest trzynasty, a Dąb 
– wciąż bez choćby jednego 
punktu – zamyka stawkę. 

W następnej kolejce Sokół 
zagra u siebie z Ząbkovią 
Ząbki. Mecz zostanie roze-
grany w sobotę 23 września 
o 15.00. Tego samego dnia 
i o tej samej godzinie swoje 
spotkanie rozegra też Mad-
ziar Nieporęt. Na wyjeździe 
zmierzy się on z Promni-
kiem Łaskarzew. Legiono-
via II oraz Dąb mecze za-
grają dzień później. O 10.00 
„dwójka” podejmie u siebie 
Orły Zielonka, a o 11.00 wie-
liszewianie w spotkaniu wy-
jazdowym zmierzą się z Wil-
gą II Garwolin. 

Zig 
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Znana wśród lokalnych fa-
nów joggingu polana przy 
ul. Zakopiańskiej już od rana 
tętniła sportowym życiem.                            
– Towarzyszy nam dzisiaj ws-
paniała, bardziej letnia niż je-

sienna pogoda. Jak powied-
ział nasz niezastąpiony spiker, 
czujemy się, jakby to był 9 lip-
ca, a nie 9 września, dlatego 
myślę, że również ta pogoda 
sprawiła, że mamy bardzo 

fajną frekwencję. W biegach 
dziecięcych i młodzieżowych 
mieliśmy ponad stu uczest-
ników, a w biegu głównym 
blisko osiemdziesięciu, więc 
trzymamy poziom. Te bie-
gi wciąż cieszą się powodze-
niem – mówi zadowolony Mi-
chał Kobrzyński, kierownik 
Areny Legionowo. 

Pierwsi na starcie tradycyj-
nie pojawili się najmłodsi. Jak 
zwykle nie sami, lecz z solid-
ną rodzicielską obstawą. Trud-
no powiedzieć, kto te star-
ty przeżywał bardziej: same 
maluchy czy ich opiekunowie. 
Pewne jest tylko to, że dos-
tarczyły one wszystkim całe 
mnóstwo wrażeń. – Było dużo 
uśmiechów, dużo emocji, rów-
nież wśród rodziców. Ale na-
jważniejsze jest to, że już te 
najmłodsze roczniki, bo nawet 
trzyletnie dzieci – trzymane za 
ręce przez rodziców, startu-
ją w naszych biegach. Liczna 
frekwencja na starcie i na me-
cie, no i te wszechobecne uś-
miechy – one dla nas liczą się 
najbardziej. Oczywiście każde 
dziecko, niezależnie od miejs-
ca, które zajmie, wychodzi                                     
z jakimś drobnym gadżetem, 
medalem, z pamiątką z tego 
biegu. I myślę, że to też jest 

fajne, bo dzieciaki chętnie tu 
wracają i uprawiają te spor-
ty, które lubią i które kochają                                                                        
– dodaje organizator zawodów. 

Jeśli chodzi o seniorów, bie-
gaczki i biegacze jak zawsze 
wystartowali w samo połud-
nie. Solidnie się wcześniej 
rozgrzewając, panie sześ-
ciokilometrową pętlę po le-
sie pokonywały raz, panowie 
zaś musieli zrobić to dwukrot-
nie. Inna sprawa, że trudno tu 
mówić o jakimkolwiek przymu-
sie. Bo dla większości uczest-
niczek i uczestników start w le-
gionowskich przełajach to po 
prostu czysta sportowa przy-
jemność. – Trasa jest bardzo 
fajna i ciekawa. Każdy, kto tu 
cyklicznie przyjeżdża, bard-
zo ją sobie chwali. Jest dosyć 
wymagająca, bo w zależności 
od warunków atmosferyczny-
ch stwarza trochę problemów, 
ale o to też chodzi w biega-
ch przełajowych – żeby tros-
zeczkę dała w kość. I myślę, że 
dlatego jest ona sporym atu-
tem, jeżeli chodzi o kwestie or-
ganizacyjne – uważa Michał 
Kobrzyński. Skoro już mowa o 
atutach, bez wątpienia należą 
też do nich przygotowywane 
dla wszystkich atrakcyjne, za 
każdym razem inne pamią-

tkowe medale. No i smaczny 
regeneracyjny poczęstunek, 
który pozwala startującym, 
już z zawieszonym na szyi tro-
feum, nabrać sił po biegowej 
rywalizacji.  

Co do jej wyników, wśród pań, 
z czasem 24:05 s, triumfowa-
ła Svetlana Sanko. Jedenaś-
cie sekund po niej wbiegła 
na metę Klaudia Krajewska, 
a trzecia była specjalizują-
ca się w ultra maratonach Pa-
trycja Bereznowska, która 
tę sześciokilometrową prze-
bieżkę zakończyła z czasem 
24:52 s. Natomiast w rywali-
zacji mężczyzn najlepszy oka-
zał się Paweł Krochmal (Pawko 
Runner Team), który dwie leś-
ne pętle pokonał w 42:13 s. Po-
nad minutę za nim finiszował 
Sylwester Kuśmierz z ekipy 
Markowi Biegacze (44:30 s), 
zaś na najniższym stopniu po-
dium stanął reprezentant Wie-
liszew Heron Team Przemysław 
Woźniak (44:59 s). 

Dla większości startujących 
najważniejsze było jednak nie 
miejsce, lecz samo uczestnic-
two. A dla organizatorów fakt, 
że z, nomen omen, biegiem 
lat leśne zmagania o puchar 
legionowskiego prezydenta 

stały się już imprezą, której 
ominąć zwyczajnie nie wypa-
da. – Początki były naprawdę 
ciężkie. Kiedyś bieganie nie 
było tak popularne. Jeszcze 
kilkanaście lat temu nie każ-
dy garnął się do uprawiania 
sportu. Szczególnie młodzież 
i szczególnie w sobotę, kiedy 
tak naprawdę odpoczywa się 
od szkoły i od wszelkiej aktyw-
ności. Ale my, konsekwentnie 
organizując przez te wszystkie 
lata biegi przełajowe, stwor-
zyliśmy taką modę – głów-
nie wśród legionowskiej mło-
dzieży – na to, żeby tu przyjść, 
porywalizować i pobawić się 
wspólnie z nami. To naprawdę 
cieszy, bo z początku to była 
tylko garstka dzieci i trudno 
było znaleźć jakiś sposób, żeby 
to zmienić. A teraz naprawdę 
jest kolorowo, jest cudownie          
i jest tutaj mnóstwo zabawy        
– podkreśla szef Areny. 

W grudniu legionowskie pr-
zełaje odbędą się po raz pięć-
dziesiąty. Organizatorzy już 
teraz zapowiadają przygo-
towanie na ten biegowy jubi-
leusz specjalnej niespodzianki.
 

Aldo

DobiegająDobiegają
jubileuszujubileuszu
Kolejna, już 49 edycja Biegów Przełajowych o Pu-
char Prezydenta Miasta Legionowo, dowiodła, że 
pomysł na taką promocję aktywności fizycznej był 
trafiony. Potwierdziło się to również w poprzednią 
sobotę. Częściowo też dlatego, że warunki do za-
bawy oraz rywalizacji na łonie natury uczestnicy 
tej popularnej imprezy mieli wręcz wymarzone.

Mecz został rozegrany w sobotę 
(16 września) o godzinie 19.00 
w Sulejówku. Od pierwszego 
gwizdka sędziego Legionovia 
prezentowała się całkiem nieźle, 
kontynuując w pewnym sensie 
dobrą grę z poprzedniej kolejki, 
kiedy to przekonująco pokonała 
u siebie 3:0 ŁKS Łomżę. Mimo 
ładnej dla oka, ofensywnej 
gry podopieczni trenera Mar-
cina Broniszewskiego nie mo-

gli niestety znaleźć drogi do 
bramki Victorii. Ta z kolei w pie-
rwszych 45 minutach również 
potrafiła groźnie zaatakować. 
Tym razem jednak defensywa 
legionowian spisywała się bez 
większych zarzutów. 
	
Po bezbramkowej pierwszej 
połowie w drugiej Legionovia 
kontynuowała swoją dobrą grę. 
Niestety, w 67 minucie, po jed-

nym z kontrataków gospodarzy, 
piłka dośrodkowana w pole kar-
ne pechowo odbiła się od Andr-
zeja Krajewskiego i wpadła do 
siatki gości. Ich golkiper Michał 
Brudnicki nie miał praktycznie 
żadnych szans, aby to wybro-
nić. Podrażnieni tym faktem 
piłkarze Legionovii natychmiast 
rzucili się do odrabiania strat, 
tym razem jednak bezskutecz-
nie. Gospodarzom udało się 
dowieźć skromne prowadzenie 
do ostatniego gwizdka arbitra. 

Po porażce w Sulejówku po-
dopieczni Marcina Bronis-
zewskiego ponownie znaleźli 
się w strefie spadkowej. Szan-
sa na podreperowanie doro-
bku punktowego nadarzy już 
w najbliższy weekend. W na-
jbliższą sobotę (23 wrześ-
nia) Legionovia podejmie na 
własnym boisku Wartę Siera-
dz. Początek spotkania o god-
zinie 16.00. 

RAM

III LIGA 2023/2024,  GRUPA I

M. Pkt. Z. R. P. Bramki

1. Lechia Tomaszów Mazowiecki 8 21 7 0 1 20-9

2. GKS Bełchatów 8 17 5 2 1 16-10

3. Pogoń Grodzisk Mazowiecki 7 16 5 1 1 17-5

4. Victoria Sulejówek 8 16 5 1 2 12-6

5. Świt Nowy Dwór Mazowiecki 7 13 3 4 0 13-7

6. Legia II Warszawa 7 12 3 3 1 16-8

7. Unia Skierniewice 8 12 3 3 2 15-13

8. Pelikan Łowicz 8 11 3 2 3 12-7

9. ŁKS 1926 Łomża 8 10 3 1 4 12-14

10. Broń Radom 8 9 2 3 3 8-13

11. GKS Wikielec 8 8 2 2 4 9-12

12.  Warta Sieradz 8 8 2 2 4 9-15

13.  Mławianka Mława 8 8 2 2 4 11-18

14.  Concordia Elbląg 8 7 2 1 5 8-16

15. Jagiellonia II Białystok 7 6 1 3 3 12-12

16. Olimpia Zambrów 8 6 1 3 4 10-13

17. Legionovia Legionowo 8 6 2 0 6 8-19

18. Pilica Białobrzegi 8 6 1 3 4 8-19

Victoria Sulejówek – Legionovia Legionowo

1:0 (0:0)
Bramka: Andrzej Krajewski (67’ s).
Victoria: Kwiatkowski – Musialik, Arak, Dębski, Wielgosz, Kozłowski 
(80’ Majchrzak), Wróbel, Wilanowski, Świątek (80’ Jonasz), 
Rudnicki (74’ Dźwigała), Śliwka (90’ Jankowski).
Legionovia: Brudnicki – Buczkowski, Zaklika, Szwed (78’ 
Sonnenberg), Papazjan, Kunca (70’ Basiuk), Dudek (70’ Mroczek), 
Wojdyga, Mitura (78’ Barć), Gibas, Krajewski. 

„Swojak” na miarę porażki„Swojak” na miarę porażki
Gra Legionovii Legionowo w tym sezonie ciągle nie może trafić na właściwe tory. Gdy już wydaje się, że 
drużyna się przełamała, przychodzi – pechowa zazwyczaj – porażka. Tak właśnie było w ostatniej ligowej 
kolejce, w której legionowianie przegrali po samobójczym golu 0:1 z Victorią Sulejówek.



12 CZWARTEK  21 września 2023RELACJE/ZAPOWIEDZI

 

WydarzeniaWydarzenia
kalendarzkalendarz

LEGIONOWO Scena po Sąsiedzku, 22.09, godz. 14.00
Wystawa poplenerowa „Świat wokół nas”, zorganizowana                
w ramach XI Dni Osób z Niepełnosprawnościami Miasta 
Legionowo i Powiatu Legionowskiego. W trakcie wernisażu 
zaprezentują się też podopieczni Pracowni Śpiewu Estrado-
wego Angel’s Voice. 

JABŁONNA pałac PAN, 23.09-24.09, godz. 10.00-16.00
XXI festiwal „Nauka z Pałacem w tle”. W programie: warszta-
ty, doświadczenia, prelekcje i pokazy. Wstęp wolny. Szczegó-
łowy program festiwalu jest dostępny na stronie internetowej 
pałacu w Jabłonnie. 

LEGIONOWO Poczytalnia, 23.09, godz. 10.00
Warsztaty sensoryczne dla rodziców z dziećmi w wieku od 
roku do trzech lat. Podczas spotkań rodzice dowiedzą się, 
jak przebiega rozwój zmysłów u dzieci i w jaki sposób go 
stymulować poprzez wspólną zabawę i ćwiczenia, a także 
jak rozpoznać ewentualne zaburzenia i jak im przeciwdzia-
łać. Pomysł na zajęcia zgłosiło Stowarzyszenie Inicjatyw 
Obywatelskich „Działamy lokalnie”, a poprowadzą je Renata 
Wiśniewska oraz Katarzyna Orłowska-Kisiel. Liczba miejsc 
ograniczona, zgłoszenia można wysyłać na adres zapisy@
bibliotekalegionowo.pl. 

LEGIONOWO Park Zdrowia, 23.09, godz. 19.00
Potańcówka dla wszystkich pokoleń. W razie niepogody im-
preza odbędzie się w Arenie Legionowo. 

LEGIONOWO sala widowiskowa ratusza, 
24.09, godz. 15.00
Niedzielne Spotkania z Bajką – spektakl pt. „Pinokio” w wy-
konaniu Teatru MER. Przedstawienie adresowane jest do 
młodszej widowni dziecięcej (4-10 lat). Czas trwania: 45 mi-
nut. Bilety w cenie 16 zł są dostępne w MOK Legionowo,                         
ul. Norwida 10. 

LEGIONOWO Muzeum Historyczne ul. Mickiewicza 23, 
23.09, godz. 15.00
Muzeum Historyczne w Legionowie oraz Towarzystwo 
Przyjaciół Legionowa zapraszają na prezentację książki pt. 
„Rodzina Skonieckich i ruch komunistyczny w Legionowie”,                
autorstwa dr. hab. Jacka Emila Szczepańskiego.

Impreza w czynie społecznymImpreza w czynie społecznym
Przedsiębiorczość, o czym mało kto pamięta, niejedno ma imię. I może ona też posiadać społeczne 
oblicze. Aby je w mieście pielęgnować, powołano w Legionowie do życia Święto Organizacji Pozarzą-
dowych. W minioną sobotę (16 września), jak zawsze na terenie przylegającego do ratusza parku 
im. Solidarności, odbyło się ono już po raz trzeci.

Zważywszy na gwar oraz tłumy 
ludzi, trudno było tego wydarze-
nia nie zauważyć. – Cieszę się, 
że jest taka formuła, gdzie to do-
bro, które na co dzień te organi-
zacje tworzą, mogą raz w roku 
zaprezentować. Dopisała po-
goda, dopisali mieszkańcy i jes-
tem przekonany, że będziemy 
co roku kontynuować to przed-
sięwzięcie – deklaruje prezydent 
Roman Smogorzewski. Wspie-
rane też, nawiasem mówiąc, 
przez mazowieckich samorzą-
dowców. Od początku do tego 
zachęcanych przez należącą do 
ich grona reprezentantkę Le-
gionowa i powiatu. – Samorząd 
Województwa Mazowieckiego 
chętnie wspiera organizacje po-
zarządowe. Jest to bardzo wa-
żne, ponieważ uzupełniają one                   
w znacznym stopniu ofertę usług 
społecznych na Mazowszu. Peł-
nią bardzo ważną rolę w każdej 
lokalnej społeczności i w każdym 
mieście, integrując środowisko, 
także osób z problemami, na pr-
zykład z niepełnosprawnością. 
Działają także z myślą o senio-
rach i młodzieży, pobudzając ich 
aktywność w sporcie czy w kul-
turze – mówi Anna Brzezińska, 
radna Sejmiku Województwa 
Mazowieckiego. A gospodarz 
legionowskiego ratusza doda-
je: – Samorząd to wspólno-
ta mieszkańców i współdziała-
nie, współodpowiedzialność to 
jest coś bardzo ważnego. Oni                              
w dużej części realizują, na 
pewno taniej niż byłoby to ins-
tytucjonalnie, część publicznych 
zadań gminy. A poza tym zrzes-
zają się, uczą się współdziała-
nia. Także młodych ludzi, którzy 
często mają bardzo dużo ener-
gii i mogliby robić mniej mądre i 
mniej pożyteczne rzeczy. Trochę 
zagospodarowują, trochę wy-
chowują, trochę promują – ro-
bią naprawdę różne rzeczy, ale 
przede wszystkim pomagają so-
bie wzajemnie. I chwała tym lu-
dziom za to, że są i sprawiają, że 

w Legionowie można trochę ła-
twiej i trochę lepiej żyć.  

W sobotnie popołudnie w parku 
za ratuszem swoje stoiska rozs-
tawiło ponad 20 lokalnych or-
ganizacji pozarządowych. Re-
prezentujących m.in. coraz 
liczniejszych i, co jeszcze wa-
żniejsze, coraz bardziej ak-
tywnych legionowian po sześć-
dziesiątce. – Współpracujemy 
z seniorami, lecz także prowa-
dzimy działalność międzypoko-
leniową. I właśnie na to chcemy 
w tym roku zwrócić szczególną 
uwagę. Nawet dzisiaj, widząc ro-
dziców z dziećmi, podchodzimy 
do nich i nawiązujemy ze sobą 
kontakty. Pomysłów mamy na-
prawdę wiele. Jesteśmy dojr-
zali, ale wciąż pełni zapału, dla-
tego powinniśmy się rozwijać 
i pracować – uważa Krystyna 
Drążewska z Miejskiej Rady Se-
niorów w Legionowie. Czyniąc to 
na rzecz ludzi, w Legionowie nie 
zapomina się też o potrzebują-
cych zwierzakach. Pamiętano                                                                                      
o nich również podczas sobot-
niego święta. – Jest to bard-
zo dobra inicjatywa, która po-
zwala nam poznać organizacje 
o podobnym profilu i nie tylko. 
Możemy poznać ludzi i zapla-
nować wspólne akcje. A przy 
okazji realizujemy swoje cele 
statutowe, tym razem dalszy 
ciąg zbiórki na rzecz zwierząt                                                          
z ukraińskiego Żytomierza – po-
twierdza Cezary Usik ze  Stowar-
zyszenia Wolontariat Legionowo. 
Ciekawym urozmaiceniem so-
botniej imprezy był bogaty pro-
gram artystyczny. Pokazali się 
m.in. Chór Żołnierzy Armii Kra-
jowej „Nowogródzkie Orły”, 
występująca dla najmłodszy-
ch Grupa O!Teatr, odbyły się też 
maraton zumby oraz konkursy i 
zabawy z biblioteką. 

Swoim zwyczajem miejs-
cy organizatorzy tradycyjnie 
połączyli święto z troską o śro-

dowisko. – Od lat prowadzimy 
akcję „Dogęszczania zielenią” 
i kilka razy w roku rozdajemy 
tysiące drzew, krzewów, bylin, 
kwiatów. Robimy to mimo tego, 
że poza tymi propagandowy-
mi hasłami o „betonozie”, kie-
dy na Legionowo spojrzy się 
z drona czy chodzi jego ulica-
mi i uliczkami, tej zielni zauwa-
ży się w nim naprawdę dużo. 
I staramy się robić wszystko, 
aby było jej jeszcze więcej, bo 
nigdy nie jest tak dużo, żeby 
nie mogło być więcej. Dlatego 
co roku będziemy finansować 
tego typu rzeczy. Poza tym wy-

mieniliśmy już w Legionowie 
prawie wszystkie stare piece                                                    
i jakość powietrza zdecydowa-
nie się poprawiła. Przez ostatni-
ch kilkanaście lat skanalizowa-
liśmy i zwodociągowaliśmy 
nasze miasto, tak że dostępna 
jest zdrowa woda, gdyż mamy 
własne ujęcia głębinowe, nie 
bierzemy jej z Wisły czy z Wo-
dociągu Północnego. Dzięki 
temu wszystkiemu Legionowo 
jest naprawdę zdrowym i bar-
dzo ekologicznym miejscem do 
życia – przekonuje jego prezy-
dent. Miejscem, które lokalni 
społecznicy wciąż starają się 
uatrakcyjniać. – Tu przez os-
tatnie 15 lat także wspierałam 
te organizacje w kształtowa-
niu wśród mieszkańców pos-
taw obywatelskich, organizu-
jąc różne warsztaty, szkolenia        
i spotkania integracyjne. Rozwi-
jaliśmy to przez wiele lat i dzisiaj 
mamy wspaniały efekt: bard-
zo dużą aktywność organizacji                                      
w różnego rodzaju działalności. 
I widzimy, że to się rozwija. Jest 
to niezwykle ważne dla mies-
zkańców, jest to niezwykle po-
trzebne dla takiej obywatelskiej 
postawy, ale też po to, żebyśmy 
wiedzieli, że nie tylko instytucje, 
ale my tu, oddolnie, potrafimy 
się zrzeszyć i zrobić coś razem. 
I robimy to fajnie, bo robimy to 

dla nas, odpowiadając też na 
potrzeby lokalnej społeczności 
– mówi Anna Brzezińska. 

Krótko mówiąc, jest dobrze.                                                                                
W opinii prezydenta z wolonta-
riacką aktywnością mieszkań-
ców miasta mogłoby jednak 
być znacząco lepiej. – Niestety, 
tych organizacji pozarządowy-
ch nie jest w Legionowie zbyt 
wiele. Ale cieszymy się z tego, 
co jest i co robią, jak pomagają 
sobie i innym. Fajnie, że co roku, 
dzięki formule tego święta, ws-
zystkie organizacje: od pszcze-
larzy do członków OSP, mogą się 

zaprezentować, zacieśnić więzi                                                                          
i być może też zwerbować nowy-
ch członków. Bo naprawdę tych                                                                                                     
ludzi zaangażowanych w działal-
ność społeczność jest w Legio-
nowie, i także w całej Polsce, 
bardzo mało – mówi Roman Smo-
gorzewski. Dzięki takim jak to le-
gionowskie świętom istnieje szan-
sa, że z biegiem lat takich osób 
pojawiać się będzie coraz więcej. 

Waldek Siwczyński


